
tyfaiię noże, za Wiarę i Ojczyznę! 7̂ Oświata ludu dokona cudu!

Przyjaciel Ludu
Pismo polsko-katolickie w południowej części Wielkopolski.

w y  Przyjaciel Lądu" wychodzi w Kępnie trzy razy 
^tygodniowo i to: na wtorek, czwartek i sobotę, — 

piata wynosi na wszystkich urzędach pocztowych 
mfc., z odnoszeniem do domu 2,25 mk. na kwartał.
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W każdym domu polskim znaj-
fcwaę się powinna gazeta polska 
Wjo najlepszy przyjaciel i doradca.
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0 naszą przyszłość.

Misja Polska w Berlinie.
*>-«Sę:-S»5=-r>

(b przdszło szterotygodniowej przerwie, spowo- 
jt5| nej wybuchem powstania na Śląsku, podjęte zo- 

Ponownie uchwały mające na celu uregulowanie 
Pr2eł.stkich kwestyj pozostających z związku z.e sprawą 
*er i 3 Pnez P°lskę ziem przyznanych jej traktatem 
p ilsk im . W seszłym tygodniu podpisany został 
Kię delegatów polskich i niemieckich układ’ w spra- 
j6 Wypuszczenia na wolność i amnestji jeńców wo- 
ob™Żc:i’ internowanych i przestępców politycznych a 
Ad Cnie_ bawi od poniedziałku w Berlinie liczniejsza11 e m u .  j o n

l9lw?acJa która ma omówić resztę spraw dotąd nieza-
U| nych. Jak wiadomo, jest spraw tych kompleks 
fyC|. ymi i obejmują one wszelkie dziedziny naszego 
iiC gospodarczego i politycznego. Od takiego ciy 
kj?/5. uregulowania tych spraw zależeć będzie w 
L^kiej mierze bieg życia naszego politycznego w 

inszych latach.

ik j^ lo w ie k  stojący zdała od naszej budującej się 
^ow °-Z w’e’k*m trudem i mozołem maszyny pari- 
ttaj i a przyzwyczajonej przed wojną do nadzwy- 
tozLS-pFawneg° funkcjonowania starych, od setek lat 
^'tających się i ulepszających się s roku na rok 

* lz®ów państwowych, widzi oczywiście dziś jesz- 
Pelsce wiele braków i uster&k, które dają mu 

liv. ‘‘a do ostrej, niejednokrotnie goryczą naprawianej 
'''łori. Krytyka ta jest zupełnie niesłuszna. Do

istniejącego zaledwie od dziesięciu miesięcy 
T>ok?.,2ującege się własnemi siłami organizmu państwa 
liW  ri^0 nie naleźy bowiem przykładać miary państw 
fdo$U!licb> posiadających wiekową kulturę polityczną 

W|adczćnie i dorobek licznych pokoleń.

’jon0a^stwo polskie należy mierzyć tern, co już zro- 
figjj Ą zrobiono , bardzo wiele. Stworzono w prze- 

ic'ha * ’Lku miesięcy prawie a niczego miljonową 
> i nfcrn?l ’̂ która odpiera zwycięsko zalew bolszawic- 

W s kraiński na wschodzie, Zorganizowano względ- 
fcll l n Wn’.e funkcjonujący aparat rządowy; poczta i
uhi ' 'r9cu in  m im n  wę7ł»l Lrirh  h ra lró u r  i irn rln rkć™  łM_r'^c Pracują mimo wszelkich braków i trudności te- 

l l natury, jako to : niedostateczna ilość łokomo- 
jflfl ??gonów. niewyszfcolony personel • techniczny,
M  ejl dn:ym_ względym lepiej niż w krajach sąsie-ki u e . j ----J--- - —-J_.—.

Posiadających kuitnrę zachodnią. To co już 
V aie ciC’ mole dumą napawać każdego Polaka a 
,le Po ^ arn twierdzeniom naszych wrogów, że Polacy 

•■adają żadnych zdolności organizacyjnych.
b

yPółn d°r°bek ten utrzymać i udoskonalić, potrzeba 
V alfPracy wszystkich patrjoiycznie usposobionych 

.Kząd, na którego barkaoh spoczywa to 
' zai ciężkie zadanie, potrzebuje pomocy iv "ćfi* • pumuuj i

tu ania° P°Par°fa mas ludowych a przedewszystkiem
P^iej^ W Szer®kich kolach, że wszyBtko, oo przed- 
klr°du 8‘ ad°ła przeprowadzić z kcrzyścią dla całego 

Obecnin układy berlińskie, długie, zawile i 
: śoilitOCẐ  5 Poważnie w komiajacb i os onif-

K  tv'u ‘ tajemnicą aż do chwili ujawnienia rezul-(j j '4 k  i  W J C I I I IU U J  A L  U U  L L IW J II  U J d W n iC n i d  i G Z U b
ęży ł ch narad za zgodą obopólną. Stąd też ni< 

nio denerwować, lecz czekać cierpliwie
nic

i. ,?ec2n’ u e iie iw u w a t, iwcz uzełcac cierpliwie
1 ych wyników, ufając, że ci, którzy reprezentb« 

stoją czujnie na str ty jej interesów.

W „Dzień. Gdańskim'*, który stale i z najeżyłem 
zrozumieniem rzeczy zajmuje się sprawami handlowemi, 
znajdujemy następujący ciekawy artykuł:

Wobec zbliżającego się przejęcia prowincyi naszej 
Przez Polskę, wskazanem jest rozpatrzeć się w warun­
kach ekonomicznych, które po tern zajęciu u nas na 
stąpią. Mam na myśli ekonomię dzielnicy pod wzglę­
dem gospodarczym i żywnościowym. W Polsce zboże 
ma podlegać zarządowi przez państwo, w Księstwie 
Poznariskiem przeprowadzono już tego rodzaju urzą 
dzenie. Organizacya tamtejsza nazywa się dziś 
G'ównym urzędem żywnościowym W'Poznaniu, a wzo­
ruje się na pruskiej wojennej organizacyi urzędu „Pro 
vinzial-Versorgungsamtu“. Obecnie ma być zadecydo 
wanem, czy podlegać ona będzie ministerstwu apro 
wizacyi w Warszawie.

Projektowanem jest urządzenie czegoś podobnego 
na Prusy Królewskie, nie zadecydowane jeszcze, czy 
ma być to całkiem odrębną organizacją czy też ro­
dzajem filii poznańskiej, jeżeli organizacye nowe po­
trafią usunąć braki ich pruskiej poprzedniczki, to w 
zasadzie możnaby się zgodzić na to i tylko zas&sowić 
się, czy stworzyś jedną wspólną instytucję, czy dwie 
odrębne. Trudnością w połączeniu obu organizacyi 
będzie wyznaczenie odpowiednich cen na zboże. Poznań 
oznaczjł je w ten sposób, iż płacą za żyto, jęczmień 
i owies 400 marek za tonę, za tonę, zaś za pszenicę 
500 mk. — a w byłem Królestwie cena wynosi 800 
marek za tonę. Zapewnie będzie trzeba w Prusach 
ustanowić jednak inne ceny, mianowicie powinne one 
u nas być wyższemi niż Księstwie. Gorsze urodzaje 
jakoteż ujemne warunki gospodarcze usprawiedliwiałyby 
to żądanie.

Robotnicy rolni domagają się znowu bardzo zna­
cznego podwyższenia zarobków, a Niemcy starać się 
będą i po ratyfikacyi wydostać od na3 co tylko będzie 
można; jeżeli ceny nie zastosują się do tych warunków, 
to powstanie paskarstwo, któremu żadne rozporządzenie 
władz nie zaradzi. Widzieliśmy, co się działo tu w 
czasie wojny, będzie tak nadal, o ile rozsądna polityka 
cen temu tamy nie położy.

Kartofle pozostawiono wolnemu handlowi, taksamo 
bydło i świenie, jakoteż wszelkie tłuszcze. Wywiezienie 
tych rzeczy poza prowincyę uzależniono od pozwole­
nia urzędu żywnościowego.

Trudności sprawia dostarczenie węgli dla Księstwa 
jak i dla naszej dzielnicy. Należy starać się o drzewo 
i torf. Pod tym względem trzeba przygotować sobie 
plan już na rok następny. Trudności z węglem będą 
nadal istniały. Może zajęcie Śląska przez ententę po­
prawi dowóz węgla i do nas, lecz liczyć na to nie 
będzie można. Powinno się już dziś myśleć o przy­
szłości. by przynajmniej na przyszły rok przygotować 
dostateczną ilość opału. Dostarczyć go u nas muszą 
lasy i torfowiska. W lasach trzeba będzie zaraz po 
ich przejęciu wyznaczyć poręby tak wielkie, by i po­
trzebę tegoroczną pokryły, dozwoliły przygetówać za­
pas suchego opału na rok 1920/21. Muszą się tern 
zająć powiaty i wziąć inieyatywę w rękę. Zarząd la­
sów państwowych będzie musiał się dopiero oigani- 
zować, trudno mu będzie o wszystkiem myśleć, pomocy 
mu dostarczyć muszą powiaty, a to w celu, by za­
pewnić sobie opał.

Należałoby też zarządzić na przyszły rok kepanie 
torfu na wielką skałę. I w tern mogłyby powiaty wiele 
zdziałać, dając inieyatywę w tym względzie prywatnym 
przedsiębiorców. lub kupując i eksploatując na własny 
rachunek pokłady torfu znajdujące się w pow ifie . 
Organizacyę stosowną mogłyby one łatwo przeprowa­
dzić, a rząd musiałby im w tern pomoc, tak finansuiąe 
przedsiębiorstwa, jak ułatwiając nabycie pokładów torfu 
od właścicieli tychże.

O ile na węgiel liczyć nie możemy, o tyle polep-1 
szy się nasza sytuacya bardo w za ipat.zeniu w naftę 
i oleje mineralne. Zapewnionym jest dowóz nafty z 
Galicyi i to tek ropy dla motorów i opału kotłów 
jakoteż nafty rafinowanej, olej do motorów, benzyny’ 
parafiny, świec, asfaltu itd. Będzie to wielką ulgą w

gospodarstwie domowem, jakoteż pozwoli uruchomić 
przemysł, opalając kotły ropą naftową.

Ceny są wysokie, lecz znów nie takie, by obstać 
nie można, n. p. nafta kosztować będzie około 70 fen. 
za litr. Dostawa tych produktów nastąpi w cysternach. 
Kupcy i prywatne osoby powinny się zaopatrz, ć już 
dziś w beczki drewniane i żelazne, bo tyvh brak.

Co do stosunków robotniczych, to nie znikła oba­
wa dalszego bezrobocia. Rząd polski przeprowadzić 
będzie musiał wiele robót publicznych. Budują w 
Polsce już kilka lin ii kolejowych, W Płockiem rozbu­
dowują kolejki przez Niemców zaczęte. Wątpię, by u 
nas rząd polski obecnie już wielkie jakie roboty po­
dejmował. My stosunkowo mamy dużo kolei i szos. 
Polska musi w pierwszej linii inne dzielnice w kumn- 
nikacye zaopatrzyć. Powinne zatem same powiaty i 
miasta pomyśleć o dostatecznem zajęciu robotników, 
budując drogi, i poprawiając istniejące. Muszą one 
tak bezroboezym zapomogi płacić, z małym dodatkiem 
ze swej strony mogą pożytecznie tych ludzi zająć, 
któpzy dziś wałęsając się nic nie pracują a pobierają 
wsparcia i tern stają się pasożytami pracującego spo­
łeczeństwa. Rząd polski nie zamierza prowadzić przed­
siębiorstw przemysłowych, lecz za to poprze przemysł 
prywatny długotrwałerni zamówieniami.

Pożądanem by było, by się tworzyły spółki rze­
mieślnicze, lecz muszą one oprzeć się na zasadach 
kupieckich i być kierowanemi przez fachowych kupców. 
W ten sposób będzie mógł rząd pokrywać swe zapo­
trzebowanie w kraju. Surawce wszelkie jak skóry, że­
lazo, następnie maszyny wszelkiego gatunku, elektryczne 
przyrządy, telefony, maszyny do pisania, papier, druty, 
dalej beczki drewniane i żelazne, wozy, powrozy itp. 
należy skrzętnie kupować, stracić na nich nie można, 
bo zapotrzebowanie tychże będzie wielkie, a sprowa­
dzanie z zagranicy będzie nadal bardzo drogie, cho­
ciażby już z powodu niskiego stanu waluty naszej. 
Słowem, należy nam gromadzi* i pracować, pracować 
i jeszcze raz pracować. Tylką pracą usuniemy potrzebę 
drogich zakupów zagranicznych i tylko pracą dojdziemy 
d« zapasów, które będziemy megli z czasem zamieniać 
na towary stamtąd sprowadzane. W ten tylko sposób 
podniesiemy kurs waluty polskiej.

Zamieszczam tych parę uwag, by społeczeństwa 
spowodować dQ poruszenia kwestyi ekonomicznej już 
dzisiaj, trzeba rozejrzeć się w możliwościach pracy. 
Zawiele dziś na ogół zaprząta myśli nasze polityka, a 
zamało kwestye ekonomiczne. Jeżeli nie uchwycimy 
steru w tej sprawie w nasze ręce, to doczekać się 
możemy, że inne te zrobią, lecz nie na naszą korzyść.

Tak pisze korespondent „Dz. Gdańsk “  a zwłaszcza 
ostatnia jege uwaga trafia w sedno rzeczy i powinna 
pnbudzić społeczeństwo do rozejrzenia się w tej tak 
ważnej sprawie, bo tego wymaga przyszłe^.' naszego 
kraju i całego narodu. Tylko pań t ve ekonomicznie 
silne potrafi wybrnąć z ciężkiego położenia, w jakie 
wszystkie kraje europejskie wtrąciła wojna światowa, 
a tę siłę da nam dobrze ujęty przemysł i handel we 
własne ręce, zanim przyjdą obci i zbiorą znowu śmie­
tankę, pozostawiając dla nas — ochłapy.

Koalicya a Polska.
Z powodu pesymistycznego nastroju, wywc . n go 

w Polsce prEed ostatniemi uchwałami najwyższej Ra­
dy pokoju i „Listem otwartym do narodów k' alicyi“ , 
zamieszcza ,Kur. Polski" następujące wynurzenia je ­
dnego z przedstawicieli dyplomacyi koalicyjnej:

Pesymizm społeozjństwa polskiego w chwili obe­
cnej rozumiem doskonale. W grę wchodzą żywotne 
interesy Polski. Powzięto decyzyę, które na długi 
szereg lat przesądzają losy Polski, nic więc dziwnego, 
że każde, choćby najdrobniejBty zawód, każdy po­
zorne niepowodzenie budzi w kraju całym falę rez- 
czarowania i zwątpienia o dobrych chęciach i szcze­
rości przyjaciół. Podobne zjawisko daje się również 
zaobserwować w inny .h krajach, a jeśli mniej się u- 
wydatnia czasami, to zależy to w zupełności tylko 
od temperamentu poszczególnego narodu. Trzeba je-



dnak głęb.ej zajiZlć v. jądru kJfżćtj d e c y li i starać 
się znaleść w mej uieiyiko jej ujemną stronę, leez 
także okoliczności, k tć ;t można r.yzyskat z pożytkiem 
dia kraju.

Weźmy dla przykładu sprawę Gdańska. Zamiast 
gcrzkich żalów na temat neutralizacyi, należałoby nie­
zwłocznie wziąć się do energicznej pracy nad wyzy­
skaniem wszelkich możliwości. Jest to olbrzymie pole 
pracy dla rządu, dla kapitalistów, dla przemysłowców, 
dla kupców i dla robotników. Podobno udało się 
Polsce już zainteresować kapitał angielski, francuskie 
firmy już wysłały tam swych przedstawicieli. Wszyst­
ko to jest, oczywiście, bardzo pożądane i korzystne, 
ale i niedostateczne, albowiem nie wystarcza zaintere­
sować obcy kapitał, należy również puścić w obrót 
swój własny. Czas nagli, dalsza zwłoka może spo­
wodować, że zarówno w Gdańsku, jak gdzieindziej 
w Polsce, przestaniecie być panami u siebie, wskutek 
zalewu obcego kapitału. A więc, zamiast skarg i pe­
symizmu, należy przystosować się do sytuaeyi.

Również kwestya plebiscytu w tej lub owej dziel­
nicy nie powinna zbytnio niepokoić społeczeństwa 
polskiego. Jeżeli się udziela prawa stanowienia o 
sobie jednemu narodowi, to nie można tego prawa 
odmawiać drugiemu. To już trudno i z tern trzeba 
się pogodzić. Zresztą plebiscyt jy  niektórych dziel­
nicach nastąpi nie zaraz, a dopiero po upływie pew­
nego czasu, w międzyczasie ziemie te zaś pozostaną 
pod zarządem polskim — Niech więc władze polskie 
starają się zaskarbić s ble zaufanie i przyjaźń miesz­
kańców, a wynik plebisc;. tu będzie niezawodnie po­
myślny.

Jeżli nastąpiło w pewnych wypadkach przyłączenie 
bez plebiscytu, jak n. p, Słowaczyzny do Czech, to 
dlatego, że separatyzm słowacki wywarł wrażenie 
mylne na każdym, kto nie zna bliżej stosunków miej­
scowych. Takie samo wrażenie mógł wywrzeć na 
cudzoziemcu separatyzm poznański, a przeeież nie 
chcemy przypuścić ani na chwilę, aby Poznariczycy 
marzyli o oddzielenia się od Polski mimo fantastycz­
nych projektów p. Korfantego.

Co się tyczy umiędzynarodowienia Wisły, to prawa 
Polski będą zupełnie zagwaiantcwane, choć i tym 
razem od P ilsk i tylko będzie zależało, by odpowie­
dnio z nich skorzystać. — Wreszcie, jeśli mówić o 
traktacie gwarancyjnym, to n,»p. Czesi zmuszeni są do 
nierównie większych ustępstw na rzecz Niemców, niż 
Polacy na rzecz żydów,

*
Powyższe wywody przedstawicieli koalicyi nie 

zmniejszą żalu naiodu polskiego, który ssodze został 
pokrzywdzony na rzecz Czech, Niemiec i innych 
państw.

Mimo to neutralnie naród polski pragnie jak naj­
ściślejszego sojuszu z mocarstwami koalicyi.

Handel morski między Polską 
a krajami Entenły.

Dr. Aleksander Szczepański, członek delegacyi 
ekonomicznej w Paryżu, w czasie pobytu swego we 
Francyi usiłował uprzystępnić Francuzom poznanie 
stosunków gospodarczych w naszym kraju i w tym 
celu w dziennikach i czasopismach francuskich publi­
kował artykuły, mogące ze względu na nowe w nich 
zawarte szczegóły zainteresować również Polaków. 
Między innemi na uwagę zasługuje artykuł, opubli­
kowany w „Lecz Annales Diplomatiques"

We wstępie autor zauważa, iż przed wojną handel

Ksawery de Montepin

Czarne dusze.
POWIEŚĆ

(207 —
(Ciąg dalszy.)

Vendame istotnie jutro miał przybyć.
Gilbert odbył z nim próbę komedyi, jako odegrać 

należało w wili i łotr zobowiązał się formalnie, wyko­
nać -co do sbwa otrzymany rozkaz.

W chwili udania się w drogę doktór zatrzymał go 
słowami:

— Zaczekaj.. Pan de Challins będzie ci towa­
rzyszył.

— Ja! — zawołał Raul.
— Tak, mój chłopcze,.. Jest to konieczne... Inaczej 

nie zrozumianoby, że wiedząc o pogorszeriu się stanu 
Gabryeh. nie przyszedłeś jej odwiedzić... Będzie się 
zdawało, że spotkałeś Vendama na kolei, i od niego 
dowiedziałeś się o rozpacz.iwym stanie dziewczęcia... 
Jdź, idź. potrzebujesz odwagi, przyznaję. Pomyśl o 
naszej bliskiej zemście. To ci wystarczy, aby jej nabrać.

1 doktór uściskał rękę Raula, który poszedł w to­
warzystwie Vendama.

Od godziny szef Bezpieczeństwa, po porozumieniu 
się z GilberUin, udał się do merostwa Bry-sur Marne.

O tak rannej porze nie można było się spodziewać 
zastać mera, lecz jego sekretarz znajdował się już na 
swojem stanowisku.

Szef Bezpieczeństwa przedstawił się temu ostat­
niemu. wymienił mu swoje tytuły i rzekł:

— Potrzebuję w interesie wielkiej wagi rozmówić 
si* z panem merem bezzwłocznie.

Na co sekretarz odrzekl:

zagraniczny Polski prażie w ' całości uzależniony b>i 
od Ntemców, posiadaczy Gdańska.

Pośród (krętów, które w r. 1913 p.-zjbyiy do 
Gdańska, 1817 posiadało flagę niemiecką, 945 — 
flagę norweską i szwedzką, 230 — angielską, 84 — 
belgijską, 12 — amerykańską, 3 — francuską. Na 
o ręiach niemieckich, przywożone byk towary nie- 
tylko niemieckie, lecz również i cudzoziemskie. 
Między innymi przywożono na okrętach niemiecki h 
— wino francuskie, ryby z Anglii, Holandyi i Szkocyi, 
towary kolonialne i nawet oliwę angielską przyw żono 
na okrętach niemieckich. Artykuły spożywcze zamor­
skie przywożone do Gdańska via Hamburg Gdańsk, 
pod panowaniem N;emiec nie tylko że się handel 
nie rozwijał, lecz nawet cofał się w rozwoju, Tłomaezy 
to się tern, iż Niemcy faforyzowały Hamburg, Bremę i 
Szczecin, mało troszcząc się o rozwój Gdańska. 
Ilość tonażu, zarejestrowana w Gdańsku w ostatnim 
dziesięcioleciu zmniejszyła się w dwójnasób, natomiast 
w Hamburgu powiększyła się dziesięciokrotnie.

Należy oczekiwać, zdaniem dr. Szczepańskiego, 
iż w przyszłości po utracie Gdańska, Niemcy będą sta­
rali się transporty przeznaczone dla Polski skierowy 
wąć na Hamburg, Bremę i inne porty niemieckie, a 
jednocześnie będą usiłowali rozserzyć i udoskonalić 
sieć dróg żelaznych.

Gdańsk mógłby stworzyć przeciw agę dla tych 
tendencyi, umożliwiając bezpośrednią wymianę handlo­
wą między Polską a krajami ententy. warunkiem tego 
nieodzownym jest przynależność Gdańska bez żadnych 
zastrzeżeń do Polski. Dr. Szczepański usiłuje wykazać 
znaczenie jakie bezpośrednie komunikowanie się z 
Polską miałoby dla handlu państw ententy.

Polska już przed wojną była rynkiem zbytu dla 
państw obcych olbrzymim i w bilansie ich handlowym 
wybitną odgrywającym rolę. Import z Niemiec do 
Królestwa Polskiego według kolejowej statystyki nie­
mieckiej. wzrósł w roku 1013 o 2 550 941 ton, z 
Niemiec zaś do Gaiicyi w tymże roku .wzrósł o 
2 272 088 ton. Odpowiednie liczby, ilustrujące roz­
miary eksportu, wynoszą dla Królestwa: 737 516 ton. 
dla G dicyi — 941 303 ton. Rynek zbytu w Polsce 
zjednoczonej niepomiernie wzrośnie. Powiększy się 
bowiem wkrótce, nieijlko liczba ludności, lecz również 
i potrzeby. Rozwój przemysłu jest dla Polski wprost 
koniecznością. Polska musi bowiem wybierać pomię­
dzy ekspertem ludzi i towarów. Rozwój przemysłu 
w Polsce pozostałe w ścisłej zależności od rozbudo­
wy i udoskonalenia dróg wodnych, a między innemi 
od przeprowadzenia kanałów, któreby łączyły Wisłę 
z Odrą, Niemnem i Dnieprem, Dniestrem j Dunajem. 
Wtedy Polska dzięki swemu położeniu geograficznemu 
stanie się doskonałem krajem tranzytowym, a prze­
mysł jej będzie mógł rozwinąć się do rozmiaiów 
olbrzymich.

Ale pamiętać należy, iż rozwój przemysłu nie 
będzie możliwy w człej pełni, o ile Gdańsk nie stanie 
się portem światowym i pierwszorzędnym i nie ze 
spoli się jak najściślej z Polską.

Najazd żydów na Wielkopolskę

Jedna z gazet poznańskich pisze:
Wystarczy zajrzeć do pociągu z Warszawy, jadą-

cego do Poznania, aby przekonać się, w jakich roz­
miarach odbywa się wędrówka żydów do Wielkopol­
ski. Pociągi przepełnione są żydami jadącymi z War­
szawy i Łodzi, a podróżni, wsiadający na stacyacb 
naszych, nie znajdują już dla siebie miejsca. Żydzi

— Każę go natychmiast uprzedzić. Mieszkanie 
ego niedaleko stąd../ Za pięć minut będzie tu.

LVI1.
Sekretarz wydał rozkaz woźnemu, który zarazem 

był odźwiernym domu gminy i zanim pięć minut upły­
nęło, pan mer bogaty kupiec miejscowy, przybiegł z 
pospiechem.

Wprowadził szefa Bezpieczeństwa do swego ga­
binetu, gdzie obadwaj rozmawiali irzez kwadrans.

Urzędnik stanu cywilnego zawołał swego sekretarza, 
dał mu instrukeye, które sam otrzymał, puczem szef 
Bezpieczeństwa poszedł połączyć się z Gilbertem.

— Wszystko już przygotowane — rzekł mu — 
pozostaje nam tylko zająć się tein, co pan sobie ży­
czysz. .Udajmy się do biura najmu mieszkań.

Biuro to znajdowało się w pobliżu.
— Czy masz pani do najęcia umeblowany pawi­

lon? — zapytał Gnbert dyrektorki, która odrzekła:
— Mam ich kilka. Jaką cenę życzysz pan sobie 

płacić ?
— Cena mało mnie obchodzi, aby tylko pawilon 

posiadał pewne warunki.
— Jakież to warunki?
— Chciałbym, żeby był między podwórzem a ogro­

dem, o ile to być może odosobniony i chodzi mi o to 
aby ogród, był duży i bardzo zacieniony.

— Na jak długi czas masz pan zamiar wynająć?
— Na trzy miesiące.
— Najkrótszy termin, na jaki upoważnioną jestem 

wynająć, jest sześć miesięcy.
-  A więc racz pan iść za mną. Zdaje się, że 

będę mogła pana zadowolnić.
Dyrektorka wzięła pęk kluczy i wyszła, pozosta­

wiając biuro pod opieką młodej dziewczynki. .
Gilbert i szef Bezpieczeństwa udali się za nią.

siedzą wygodnie, my Polacy sbć rr.usimy. wi<n 
krotnie stwierdzono, że żydzi ci nie wracają lecz f 
z-stają u nas i to nie tylko w Poznaniu samym, W 
także w innych naszych miastach. Ponieważ zwyW 
nie zgłaszają się na policyi, przeto niewiadoma 
ich liczba. Widzimy ich tylko licznie chodzącŷ  
ulicami Poznania i w naszych restauracyach i kawi# 
niach. Nie potrzeba dodawać, z jakiem uprzedzeni* 
i niechęcią patrzy na żydów nasza publiczność i " 
docznem jest, że żydzi tę niechęć odczuwają. • £ 
czasem okazywanie żydom po ulicach i kawiarni^ 
naszych antypatyi jest czemś dziecinnem. Nasze wlL 
dze policyjne powinny sprawą tą się zająć i zbad! 
w jakich celach i z jakimi zamiarami żydzi do nJ i 
przybywają. Stwierdzono wzmożenie się agitaeyi 
szewickiej, plany strejków i nie ulega wątpliwością k  
żydzi ją prowadzą. Rekord oburzenia i przerażeń’  
osięgają u nus jednakowoż oficerowie żydzi, nasyW 
przez centralną władzę wojskową do naszego gr°d 
Jak się dowiadujemy, w sprawie nasyłania do nas! 
dów w charakterze dygnitarzy jakichkolwiek, 
zwołany wiec publiczny, który uchwali protest"" 
nowczy przeciw zażydowieniu naszego grodu. By*-? 
to ślicznym dla nas Wielkopolan podarkiem, g/r $ 
naszymi przełożonymi w odrodzonej Polsce mieli W 
— chrzceni, czy nie chrzceni żydzi! Tego chyba" 
Wielkopolsce nie doczekamy się nigdy.

lic
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Dokoła traktatu pokojowej
Ogólną uwagę całego świata zwróciło na si^ijc 

podczas końcowych rozpraw nad traktatem w par 
tnencie francuskim przemówienie francuskiego preẐ  
ministrów CIemenceau’a. Powiedział on dosłown

Ino

Liczę napewno na to, że traktat pokoju zostanie prOr 
Francya chce i życzy sobie te» Mejęty przez Amerykę1 Francya cnce i zyczy 

i nie może powiedzieć, żeby jej o to nie chodzff «ni 
Najgorętszeni życzeniem Francyi jest, by związek 
rodów powstał i, jeśli w czemkolwiek będę móg‘ ” .‘tr 
pomocnym Wilsonowi, uczynię to.'1

Słowa z takich ustnie są wiatrem, lecz mają* 
znaczenie, zwłaszcza w chwili, w której tak Fraiw 
jak i Ameryka pracują nad ostateczną ratyfikacyąj 
koju. Dia tego nie potrzeba się zbyt obawiać odu­
czenia ratyfikacji na dłuższy czas, zwłaszcza, jeże'1 , 
sprawdzi wiadowość, że we Włoszech został już |f 1 „ 
tat dekretem królewskich zatwierdzony. Ratyfikuj'$k 
przez nowy parlament włoski i senat nastąpi pózil ni(

W polskich miarodajnych kolach tak w Poz’l21'„Pr

Na
a

'Id

jak i w Warszawie liczą się z ratyfikacyą trakty mj 
jego prawomocnością napewno w drugiej poł° T f
bieżącego 'miesiąca.

w drugiej

ryża: , Intrasingeant" zamieszcza wywiad z 
osobistością amerykańską, która jest zdania, że 
amerykański zratyflkuje traktat z pewnemi jednak tfg, 
strzeżeniami, które będą miały charakter v.y jaśniej 
szczególnych artykułów. — Przyjęcie traktatu w J  . 
trancuskiej przyspieszy przyjęcie iraktatu w A tfl4R | 
Japonia pójdzie za tym przykładem i zratyfikuje 1 wą 
tat do połowy października, a Stany Zjednoczone 
końca tego miesiąca. To, c« się obecnie dziel 
senacie, jest kampanią colityczną. ............— • • - • ■ ’ »• • • • < h«, (

Wiedeńskie biuro korespondencyjne donosi 5i(
• 1 u l r o c i n n o n n - z a m i p C T n a  2  5

W kwestyi Rjeki pragnie Wilson uniknąć i
wojny. Kwestya ta musi być szybko ureguD'*.' ł  n 
Jeżeliby Riekę pozostawiono Włochom, wówcz^**'-
oświadczył ów dyplomata — nikt nie mógłby * Po
szkodzić zajęciu Limburga przez Belgów, a <’dS'‘ tstl( 
przez Niemcy. Dlatego Włosi muszą zrzec się 'g

----------------------------------------------- . rtjf
Po dziesięciu minutach drogi zatrzymała 

kratą żelazną, obitą do doło do góry blacha. ‘ ł k  
stron dawały się widzieć białe mury uwieńczona
lonością. . . . j j  »pr,

Krata została otwartą i obaj ludzie wesz
wnętrza. , , , .„o-1’

Pawilon w ksdJcie szaletu, położony w s r^ i
szernego ogrodu, zasadzonego wielkiemi drzewa1’  
właśnie takim, jakiego sobie życzył Gilbeit.

Umowa na miejscu została zawartą na szes*-.| 
, nnv.,rńmnn do biura, 2dzie Gilbert zap*siecy i powrócono do biura, gdzie Gilbert z£ 

__ixi.rJt i kam i ęnhip klucze*góry, wziął kwit i kazał sobie wręczyć klucze. ,
Poczem wraz z szefem Bezpieczeństwa -|Up 

do hotelu dworca, aby tąm oczekiwać na R3"  D i
■ nChallins i Juliana Vendame.

Ci ostatni zaledwie przybyli do wili. J
Filip przechadzał się około murawy z ba^ 3

pilnując przybycia Juliana. U
Tak matka jak i syn, spostrzegłszy Raula ’  i

daniem, zadrżeli oboje. „
-  Trzymajmy się dobrze! -  szepnął FiHP^ jO 
I podeszli naprzeciwko wicehrabiego, , '<

swej strony przyspieszył kroku. 5|tf
Pan de Garennes przybrał wyraz twarzy I R

wany do okoliczności. J |
— Jak późno przybywasz, mój kuzynie, J

— Jednakże musiałeś odebrać wczoraj moja o U  ff 
Jak wiemy, Raul nie będąc wcale w d° I k ‘

przedniego dnia, depeszy tej wcale nie odebr Jj 
Jednakże na wszelki wypadek uznał ro

odpowiedzieć: _ nrzlfl
— Tak jest, ale nie mogłem wcześnie p^J j  fc
— Niestety!., mój drogi chłopcze — rzeK jll

nowa głosem, który wydawał się złamanym z
— wczoraj trzeba było przyjechać, aby ją jeszcz»» W j ..............J ------J  f  _

Dziś już za późno... Gabryela umarła.



/ieW
:z P[‘

#yk»
Sprawy polskie. Sprawy polityczne

3
ąeyi Otwarcie uniwersytetu w Wilnie.
»nie) r°czystość otwarcia uniwersytetu w Wilnie roz- 
i «f 7** się w czwartek przyjazdem Naczelnika Państwa 
Tyjt i Przybył w towarzystwie Władysława Mickiewi- 
niafl •'Ujeżdżający pociąg powitała orkiestra hymnem 
wlJ °Wym. Do naczelnika Państwa przemówił rektor 

ja® Rytelu p. Siedlecki. Zebrane panie wręczyły 
3 %  kwieci>  Przedmiotem owacji był Wł. 
ibe) * ,Czi do którego zwrócił się rektor również o- 
ści,’ .*! przemówienięm. Wzruszony Mickiewicz od- 
iźei” ,ział w czułych i serdecznych słowach i przyją 
lyW prześliczny bukiet kwiecia. W czwartek po 
rod'7  przybył do Wilna specjalny pociąg wioząc 
as ^Proszonych gości. Mnóstwo osób przyjezdnych
ędii •erowano po mieście. Między wybitniejszemi
t sti^onemi znajduje się marszałek Sejmu i kilku 
ytoli w  posłów, reprezentanci uniwersytetów polskich 
rdyli <?wiaty ks. arcybisk. Teodorowicz, książę bis- 
i idn'̂ eka oraz Przedstawieiele prasy. W piątek w 
W F * zostało miasto zelektryzowane po raz pierw- 

^egranym hejnałem z wieży katedry wileńskiej.
rem odbyły się w kaplicy ostrobramskiej niesz- 

. Nabożeństwa odprawił biskup Matulewicz. Po-
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w mieście utrzymywali skauci. Wieczorem oW . -j i_t * . . > - . . .odbył się raut, wydany przez Naczelnika
w jego chwilowej rezydencji. Miasto ulcko-

ebi 7  Przygotowuje się do uroczystości jaka od- 
,3rli s’ę w sobotę, 
ezf*
,vfl‘e Poseł polski w Budapeszcie.
Ksist!^ P°'sk’ Szembek wręczył w węgierskiem 
dzi* i|-.jrłUm sPraw zagranicznych swoje pismo uwie- 
{ Ul t a14ce. Szembek zaznaczy ł nrzvtem. że żvrzp.-Szembek zaznaczył przytem, że życzę-

Z Sejmu polskiego.
Mowa minista Bilińskiego.

; b, jest utrzymać przyjazne stosunki między 
11,1 a Polską

j s* 
jii£
id  
1* k,
IjSiij." sobotniem posiedzeniu Sejmu ustawodawczego 
tr? lig a li rnin. skarbu Biliński poseł di. Skulski 
<at lsi‘r’ G l iń s k i i Witos. Min. Biliński przedstawij | .  *

P rb°wy 1 ekonomiczny, który uznał jako wpraw- 
3j v e świetny, ale także i nie beznadziejny. Dług
■  n r T p H c ł o i i r t o i n  e i n  l i r  m  n  o  I s i  n , , « n  m,, />1.owe przedstawiają się w następujących liczbach 

[Orty ‘,n°nów franków, 143 miliony dolarów, 999 ty 
fy‘?nt6w szterlingów, 6 milionów 500 tys. lirów 

j l  Lj 16 do 17 milionów florenów holenderskich 
pi’ i 5̂  1° przemieni na marki, to cały ten dług wy 
seP ^^iiiardów, 728 milionów marek. Do lego do
• 1 długi państwowe wewnętrzne, które się po 
ńp!a]°. w kasie Pożyczkowej Krajowej, a które wy-’ ’|M 4* XI *♦ J ---- j - • - - j » —------- - - y
I l Ł . 1 P°* do 5 miliardów. Ogólna sum? długów
Jf wynosi zatem równo 9 miliardów.
lf)l . R|ster apelował do ofiarności społeczeństw^ 
e ! hię'v,e nowej pożyczki wewnętrznej, która jeślibj 
je js ‘‘dała, musi być zastąpiona przez pożyczką 

Sec?̂w4- Dla podniesienia dudżetu państwowegc 
za'1 i 68* kontr° fa finansów państwa. Min Bi

) w P°wie<lział powszechny podatek dochodowy
PT H  Tl iT T P  f \ 11t  o  a  r i M w . n Ui8,!!?;'' byłej Kongresówce dotychczas zupełnie nie 

Pj ' Pol,.311/ ’ ia-\ również nowe podatki bezpośrednie 
tetkj ac,ą najPrzeróżniejszycb monopoli a przede- 

v W 10 m?noP°fu spiritusowego. Co do tego o- 
4  Rl min‘ zaznac2yf> że wszelka walka z po- 
■* !c tyyr°bem wódki do niczego nie doprowadza 

S tt g° koniecznym i-st powiększenie dotycb- 
PoP° kontyngenf '1, aby w ten sposób wyrugo- 

‘łbie fabrykaty. Min. Skulski wygłosił pro- 
mowę> zaś poseł Głąbiński omawiał rzeczo- 

“tyę rekonstrukcyi gabinetu.

i

Rezultaty ofenzywy polskiej
na Białej Rusi.

11 % ijn-k -0’ Dow. frontu litewsko-białoruskie- 
?P0(|J^ Û  nam: R°zPoczęła w pierwszych dniach 
M dowództwem gen. Szeptyckiego akcja za-

Ł^ch51̂ 11̂ 3 P° frzechmiesięcznych ciężkich . 
zai.3‘e. pełnych chwa,y ^a  naszych wojsk mie-

, ife reślony cel i grrnice. Od czasu ofenzywy 
V n ,4 Mołodeczno i Wilejkę front nasz przesu- 
; ^Przeciętnie o 200 km. naprzód i dotarł do linii

t)ie.?y '. Berezyny. Trzykrotnie próby kontra-
■A ^.Przyjacielskich zostały odparte. Sześćdziesiąi 

‘onietrów kwadratowych kresów Wschodnich 
dwu?h 1 Pó* milijona głów, sied»m więk-

/ .  st powiatowych z Mińskiem na czele i kilka 
*■* nękały się oswobodzenia od barba-v  uanuuuutsuia uu uaroa- 

i| najazdu ze wschodu. Dywizje bolszewickie 
estońska i piotrogrodzka zostały w?h estońska i piotrogrodzka zostały w

i rnł ?!.larnycb walkach wyparte i prawie dosz- 
L  0?Olłe. 7Hnhvr., „no.,1 .......K .... _______Zdobycz nasza wojenna wyniosła na 

3 ^  7P oficerów i 25 ! f;i jeńców. 34 dział, 
karabinów nowych, 12 lokomotyw.ć- • ’lA -i i Lz ivv iłl U ty inf (

Pan W’ ł saniocfl >' pancernę, 3 samoloty, 4

Bsu>.(jerne> a poziom ogromny materjał tech- 
Cz'a „ y broni ręcznej amuncji. Rezultat ich 

jpriasza waleczna armja wspólnym wytrwa-
'J^tyori 'Cg° ce'u skierowanym wysiłkom i mę- 

i żołnierzy ze wszystkich ziem pols-
Wisły i Warty, Pełtwi, Bugu i Niemna.

Galicya Wschodnia zostanie przy Polsce.
W a rs z a w  a, 9 października. „Kurver Poranny" 

donosi z Paryża od swojego korespondenta, że osta­
tecznie najwyższa Rada koalicyjna uchwaliła pozosta­
wienie Galicyi Wschodniej przy Polsce.

Pomyślny bieg rokowań w Londynie.
W a rs z a w a .  „Przegląd Wiecz". donosi, iż w 

kulach polityczny^ otrzymano wiadomość, że prze­
bieg rokowań polsko-angielskich w Londynie, prowa­
dzonych między premierem Paderewskim a 
Lloyd Georgem, jest bardzo pomyślny dla Polski. — 
Ostatecznego wyniku konferencyi londyńskich oczeki­
wać należy przypuszczalnie już w bieżącym tygodniu.

Denikin o Polsce i Rosji.
Na obiedzie, wydanym na cześć misji polskiej, 

wypowiedział jenerał Denikin mowę, w której oświad­
czył: „Po dugieh latach wzajemnych nie­
porozumień, po przejściach wojny światowej pojawiły 
się na widowni światowej nasze dwa narody słowian - 
skie złączone związkami bratniemi, Nowe stosunki 
wzajemne są zbudowane na zgodności interesów 
naszych dwu państw i obronie przeciw wspólnemu 
wrogowi. Zeałego serca wypowiadam życzenie, aby 
nasze droginigdy się nię- nie rozeszły. Wznoszę toast 
na cześć Polski zmartwychwstałej i przyszły nas 
sojusz.

Senat amerykański przyjmuje traktat 
pokojowy.

R o t te r d a m .  „Times" donosi z Nowego Jor­
ku : Senat amerykański odrzucił wszelkie wnioski o 
zmianę traktatu pokojowego i przyjął nie zmieniona 
treść traktatu z Niemcami.

Kiedy zbierze się Liga narodów!
H a ga . Z Paryża donoszą: Rząd amerykański 

wyznaczy jako członka związku narodów jednego z 
swych delegatów w Paryżu. W kołach konferencji 
pokojowej zastanawiają się nad tern, czy inne narody 
zgodzą się na to, aby Ameryka stała się członkiem 
Ligi narodów jedynie tylko z zastrzeżeniem. Na 
pierwszym zebraniu Ligi narodów mają być poruszone 
różne ważne zagadnienia i z tego powodu też pierwsze 
posiedzenie Ligi narodów ma być przyspieszone. 
Posiedzenie to może się, j.-k wiadomu, odbyć dopiero 
po ratyfikacji przez 3 mocarstwa i przez Niemcy.

Powszechnie przewidują, że przed 15. października 
wymagana ilość państw będzie ratyfikowała układ 
wersalski. Rada Ligi narodów ma zająć się ważna 
sprawą, dotyczącą administrowania Gdańska.

Wojska koalicyjne w Budapeszcie.

B u d a p e s z t .  Przybyło tu 1800 żołnierzy 
angielskich. W tych dni?:h przybędzie jarcze 2000 
zci-iierzy włoskich. Wojska t^ mają : einić służbę 
i czuwać nad utrzyma .^.n porządku po wycofaniu 
wojsk rumuńskich.

Armja Kołczaka kroczy zwycięsko naprzód.
P a ry ż . (PAT) Posuwanie się wojsk Kołczaka 

na północ od Tobolska trwa w dalszym ciągu. Naj­
większy sukces odniosły wojska Kołczaka w okolicy 
Kurszan. Na północ od syberyjskiej iinji kolejowej 
wzięły wojska Kołczaka cały szereg wsi, i miasteczek. 
Sa południe od drogi kolejowej opór wojsk Lenina 
został przełamany i armja Kołczaka kroczy zwycięsko 
naprzód.

„New York Herald" donosi z Omska, że Kołczak 
wziął w ostatnich dniach 15 tysięcy bolszewików do 
niewoli.

H e l s i n g f o r s. (PAT.) Ostatnie komunikaty 
bolszewickie przyznają że wojska czerwone poniosły 
poważne straty, tak na północy jak w Ukrainie, w 
zachodniej Syberji i pod Dźwińskiem.

Niemcy i bolszewicy.
B e r l in .  ,,Vorwaerts“ donosi, że pomiędzy 

rządem sowjetów a stowarzyszeniem osadniczem w 
Lipsku (,.( - ! wszczęto rokowania o przesiedlenie 
800000 niu ..-/kich robotników, pozbawionych pracy 
do Roś-;. Rz? i rosyjski przyrzekł Niemcom wszelkie 
udogodnienia. ?’ ają oni też otrzymać własne fabryki 
tak że znajomość języka rosyjskiego nie jest koniecznie 
jotrzebna.

Transport niem. Jeńców wojennych.
G e n e w a , (PAT.) donosi, że według zapowiedzi 

władz francuskich transport niemieckich jeńców wojen­
nych do ojczyzny rozpocznie się pomiędzy 27 paździer­
nika a 2 listopada. Ogółem będzie trzeba przewieźć 
z Franeji 432 tysiące jeńców niemieckich.

Wiadomości z blizka i z daleka.
Kępno, dnia 15 października 1919.

Urząd po licy jny  w  Kępnie obwieszcza, że 
handlarzom w dnie targowejzakup towarów w ruchu 
targowym dopiero od godz. 9‘ /2 z rana dozwolonym 
je^t. N ezastosowanie się do rozporządzenia tego pociąga 
kary za sobą.

— B iura kom isarzy na obwody Kępno-południe 
i Kępno-połnoc znajdują sio teraz w budynku zimowej 
szkoły rolniczej, naprzeciw landratury.

miejscowym „Wochenblacfe" czytamy, 
c«nSPrze^a '̂ Przekazanych związkowi komunalaymu, 
520 metrów materyi flanelowej na koszule dla tutej­
szej biedniejszej ludności, oddeno kupcom B. Ritter, 
caio. L. Neumann, Landau i Heiłborn. Cena za metr 
flaneli, którą tylko za poświadczeniem uprawniającym 
do zakupu nabyć można, wynosi 4,25 mk. Poświad­
czenia udziela się w iandraturze pokój nr. 6.

Podpada nam, że sprzedaż flaneii wyłącznie kup­
com żydowskim zlecono. Czyby p. landratowi nie- 
wiadomem było, ie mamy na miejscu także 4 handle 
towarów łokciowych v, ręku chrześcian ?

Po mieście i powiecie naszem, jak nam do­
noszą, kręcą się różne osobniki z pod ciemnej gwiazdy 
i skupują złoto i srebro twierdząc, że czynią to na rzecz 
skarbu polskiego w rzeczywistości aby je z grubym 
oozywiście zarobkiem sprzedać żydo wskim i niemieckim 
pośrednikom, któzzy wywożą je do Niemiec.

Zwracamy zatem uwagę, że kupczący złotem i 
srebrem chwytają się różnych środków, aby wyławiać 
szachetne te metale z wielką dla sprawy polskiej 
szkodą. Z tego powodu nie należy iść na łep żadnych 
ogłoszeń, że ten lub ów kupuje złoto i srebro, bo nikt 
nie ma pewności, w jakim celu chce nabyć. Tej pe­
wności się nie ma, choćby polskie nazwisko mogło 
bałamucić. Najlepiej więc będzie, gdy takich ogłoszeń 
gamety nasze przyjmować nie będą, boć Niemcom oczy­
wiście chudzi o to, aby nas z wszystkiego ogołocić. 
Niechże tedy nikt nie sprzedaje nikomu złotych i sre­
brnych pieniędzy, ani złotych i srebrnych przedmiotów 
ani ludziom prywatnym ani handlarzom. Zachowajmy 
]e dla Polski! J z

— Dlaczego obuwie takie drogie? Wojenna 
spółka skórzana, która miała monopol na handel skórny 
miała w roku 1918 zysk tak wielki, że na każde 500 
marek udziału przypadło czystego zysku 132 000 mk. 
Dywidenda wynosiła zatem 2600 procent! — Teraz 
sobie możemy wyobrazić, dlaczego obuwie jest tak 
drogie.

— Opole. „Nowiny" piszą: Kto zamordował śp. 
ks. Kuratusa Rudę z Marcinków pad Sycowem? Od 
przewodniczącego wydziaiu powiatowego z Olesna 
otrzymujemy następujące zawiadomienie:

Celem wyśledzenia morderców śp. ks. kuratusa 
Rudy z Marcinek pod Sycowem, którego zamordowano 
15 stycznia rb. odbył się dnia 26 września rb. termin 
na sądzie okręgowym w Oleśnie. Jako mordercy 
wchodzą w rachubę żołnierze grencszucu. Oskarżonych 
jest czterech. — A więc „wyjdzie prawda ja oliwa na 
wierzch jak pisaliśmy w numerach 47 i 51 pisma na­
szego.

— Poznań. Niżsi pomocniczy urzędnicy pocztowi 
przystąpili do strejku. Domagają się przy 12 godzinnej 
pracy wyrównania ich opłat z opłatami miejscowych 
robotników. 7

— Burze i powodzie w Hiszpanii. Hiszpania 
została nawiedzona wielkiemi burzami połączonemi z 
deszczem i gradobiciem. Zwłaszcza prowineye Wa- 
leneya i Murcya ucierpiała nadzyczajnie. Cała nieomal 
prowineya walencyjska znajduje się pod wodą. Poło­
żenie miasta Kartageny jest bardzo krytyczne. Zapa­
nował równocześnie brak żywności. Ruch kolejowy 
wstrzymany zupełnie.

— Policyańci stre jkują. a złodzieje biorą się 
do roboty. Według doniesienia pism amerykańskich 
członKowie policyi we wielkiem mieście nadmorskiem 
Bostonie rozpoczęli strejk. Wieść o strejku poiicyan- 
to v  była hasłem dla włamywaczy, złodziei i rabusiów 
którzy powiedzieli sobie: Teraz albo nigdy!
W różnych punktach miasta o konano zuchwałych kra­
dzieży i napadów na banki, sklepy i prywatne mie­
szkania Dopiero wkroczenie tych policyantów, którzy 
ige przyłączyli się do strejku położyło kres złodziejskiej 
gospodarce. J ł
— Poznań, Skazanie pierwszych bolszewików„Na 
posiedzeniu w dniu.2. października sąd połowy ko­
mendy miasta pod kierownictwem kapitana dr S 
Podkomorskiego z współudziałem pp. M. Chłapows­
kiego i Z. Wróblewskiego skazał za agitację bolsze­
wicką wśród wojska:

1) stolarza Pawła Fachego ż Winiar na 15 lat 
domu karnego. 2) tkacza Józefa Neymanna z Lodzi na 
10 lat d.-miu karnego, 3) tkacza Emila Nachtigala z 
:odzi na 10 lat domu karnego. -  Wszyscy zasądzeni 
są Niemcami. Jedynie okoliczności, iż sąd nie uznał 
ich za agitatorów zawodowych, zawdzięczają zasądze­
ni, że nie skazano ich na śmierć względnie na doży­
wotnie więzienie. Oskarżonych zKrólestwa bronił d 
refenrendariusz Pinkowski.

Czwartek 19. 
Piątek. 17.

Kalendarz.
Rzymsko-katolicki. Słowiański

Martyaua Radzisław
rlorent-ny Zutaslawa

Wschód słońca o godz. 6,27. Zachód o godz. 5, 3.
» 0 " 6>29- .. o „  5, 1.



Drogą kupna nabyłem w Kępnie dom, przy ul. 
Baranowskiej nr. 102.

(obok mistrza kowalskiego p. Kiihna) 

i z dniem 1-go października 1919 przeniosłem
tamddtąd moją pracownię

siodlarsko - tapicerską.
Polecam się nadal do wykonywania wszelkich prac w 

zakres siodlarstwa, tapicerstwa i lakiernictwa wchodzą­
cych.

Szory, półszory i chomąta
mam stale na składzie.

Prosząc o łaskawe poparcie zaręczam skorą i rzetelną ust-'.®*'.

Z poważaniem

Stanisław Pilarczyk
siodlarz i tapicer.

1̂ 1®(® il® l^ ISilllllgj]

Magla
używana lecz dobra, jest zaraa 
do sprzedania.

Kaczor, Kępno.
Rynek 40.

Gospodarstwa
w Łęce opatowskiej, obejmujące 
31 mórg, rola wszelka tu ^  przy 
domu, jest zaraz do sprze­
dania. Zgłoszenia pod H. H. do 
eksp. „Now. Przyj Ludu.

Świeże

Polecam
wyroby moje z drzewa, rozmaite 
belki i kantówkę, oraz deski na 

podłogi, płoty i. t. d. Deski 
stolarskie i wszelkie inne drzewa 

do budowli w rozmaitych 
gatunkach.

Zarazem donoszę, iż moja piła jest w 
biegu i przyjmuję każdą ilość drzewa

do natychmiastowego rznięcia.

W. Przewoźny
Tartak parowy obok 
głównego dworca

Telefon 152.

Młockarnie do długiej słomy 
i sztyftówki, maneże nowe i stare, 
sieczkarnie, wialnie, pługi, brony, 
śrótowniki do kartofli, siekacze

do ćwikły, wózki ręczne oraz 
wszelkie części składowe do pługa 

płyty i reszty do pieców, 
poleca po cenach przystępnych.

Jan Kłobus, KJPno
Skład maszyn rólniczych

Hotel Cenąal.

®
g
®
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a
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fajUlfąitaj^
Gospodarstwo

obejmujące 45 mórg z żywym i 
martwym inwentarzem jest zaraz 
do sprzedania.
Zgł. przyjmuje eksp. N. P. L.

Lampy karbitowe.

wapno
nadeszło.
Markus Freund

przy Targowisku.

L

Niniejszem donoszę Szanownej Publiczności,
że p rz e ją łe m  drogą  kupna

fabrykę mebli
od pana Hebischa przy uliey Kościelnej nr 335

i takową dalej prowadzić będę.
Polecam moje przedsiębiorstwo łaskawym względom i kreślę się .

z Wysokiem szacunkiem

A. Kwiatkowski.

Zaginęły
w sobctę, dnia 11 bm.

2 kozy.
Ktoby o pobyciu ich wiedział 
. ecliaj mnie powiadomi. Przy­
rzekam wynagrodzenie.

iii. Łysakowska -  Kępno
ul. Kościelna 332.

m oje gospodarstwo
w Maryance mroczeńskiej skła­
dające się z przeszło /  u órg ro­
li przy domu z budynkami jest 
zaraz do sprzedania.

Fel x Matyszczak.

== Karbit == 
Lampy do nafty i okowity. 

Latarki elektryczne,
baterje i inne przybory do 

wszelkich lamp

poleca po tanich cenach

(0. P r z e o ź n g
K ę p n o ,  ulica Warszawska 335.

Teltf.. n 152.

Szanownej Publiczności Kępna 
-= i okolicy —.. -

do łaskawej wiadomości,
że z dniem 1-go października 1919 przeniosłem mój

warsztat blacharski i inslalatorski
do domu własnego przy ulicy Młyńskiej Nr. 447 obok mleczarni 

naprzeciw Banku Kupieckiego.

Feliks Ż ak
mistrz chamki.

Kto potrzoiiiiiE:
ekonomów,
leśniczych,
pokojówek,
służby,

Kto chce
nająć mieszkanie,
kupić lub sprzedać majątki, |o -
ścince, handle, gospodarstwa idl

nzyska to przez

ogłoszenia
W

M m  Przyj Ludu".

Potrzebna zaraz tnłada

panienka,
córka uczciwych rodziców 

jako

ekspedyen łka
do składu towarów 

kolonialnych.
Uwzględnia się tylko zgłoszenia 

pisane własnoręcznie.

Adam Gaj
Siemianice.

ank Ludowy w Kępni
w domu własnym przy ul. Młyńskiej
Spólita zap. z nieograniczoną odpowiedzialnością 

udziela

p o ż y c z e k
na sola, prima weksle i podkładki hipoteczne

oraz p rzy jm u je

wkładki oszczędności
i płac 2 pro. z wypowiedzeniom natychmlastowem ł  „ „ „ kwarta lnem

4 „ „  pótrocznem
Lokal otwarty w doi powazednlc
od 9 do 1 i od 4 do 5 gf dżiny
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